Rox VII 


PRZEDPŁATA: 


Miesięcznie w akspedycji ` ' 
Z odnoszeniem i w agencjach 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekapedycji 

Na poczcie, juź z odnoszeniem 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
sa dostarczania uamerów boa zwrotu części 


kwoty abonamentowej. 


— — — 


na 4 s romie 6 łam, od wiersaa mm, PE 
miejsea 16 gr., na s 
Dia W. M. Gdańska te same lesby w galde- 
nach.  Tłómaezenia i 
20 pros. drożsi. Ogł z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychńe. Temniavwego ogłoszenia 
— — — — sh nie gwarantuje. — — — — 


Ogloszenia pmyjsuje się do goda. 9 przed pał. 


OGŁOSZENIA: 


3 str. BO gr., na 2 str. 


ogł. ukemgłkowane o 


Czwartek: Teofila m. 
Piątek: Tomasza ł 


[iS 


CHOJNICE, piątek daia 21. grudnia 1928 e. 


Słońca waehód 8.13 zachód 15.43 
Księżyca wschód 17.17 zacb. 
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Pobiegnijmy myślą do tronu papieskiego 


Dzisiaj Cjciec Święty obchodzi 


50-lecie swego kapłaństwa 


Cała Polska składa Mu 


Dzisiaj dnia 20 grudnia rozpoczynają się w 
Rzymie uroczystości jubileuszowe złotych godów 
kapłaństwa Papieża Piusa XI. Weźmie w nich u- 
dział cały świat katolicki, by zaznaczyć swą łącz- 
ność i jedność z opoką Piotrową, a równocześnie 
dać wyraz wielkiej czci i przywiązania, jakiem 
otacza w szczególności osobę Piusa XI. 

Zanim zastanowimy się nad epokowemi czy- 
nami obecnie panującego Namiestnika Chrystuso 
wego, przebieynijmy pokrótce jego życiorys. Pa- 
pież Pius XI, nazywający się z domu Achilles 
Ratti urodził się 31 marca 1857 w Desio pod Medjo 
lanem we Włoszech. Na kapłana wyświęcony zo- 
stał w dniu 20 grudnia 1878 r. Długie lata był dy- 
rektorem bibljoteki watykańskiej. W 1918 r. wy- 
słany został do Polski jako Nuncjusz Apostolski 
Trzy lata zajmował to stanowisko. Później miano- 
wany był arcybiskupem medjolańskim i kardy- 
nałem. Po zgonie Papieża Benedykta XV został 
Jego następcą. 

W dzisiejszy czwartek Papież Pius XI obcho- 
dzi najpiękniejszy może jubileusz swego życia. 
Pięćdziesiąt lat bowiem dobiega od chwili, gdy 
Achilles Ratti, otrzymawszy święcenia kapłańskie 
stanął w szeregach sług Bożych. nie przeczuwając 
zupełnie, że z pośród wielu wybrany jest, by być 
w przyszłości Servus Servorum Dei — Sługą Sług 
Bożych, w poczuciu wielkiej godności, włożonej 
na ułomne barki ludzkie, najniższy, ale w hierar- 
chji kościelnej najwyższy, w pełność władzy kró- 
lewskiej, kapłańskiej i pasterskiej wyposażony. 
Przechodząc kolejno przez wszystkie szczeble go- 
dności kapłańskiej, wieńczy wreszcie tiarą swe 
czoło i zasiada na tronie, którego nigdy nie obali 
żadna burza dziejowa, skoro tron ten jest funda- 
mentem duchowej świątyni Kościoła widzialne- 
go, a nad Kościołem i jego całością czuwa sam 
Chrystus. 

Epoka dzisiejsza, pełna przełomów i katakliz- 
mów dziejowych, domaga się wprost, by na Sto- 
licy Piotrowskiej zasiadł mąż, któryby jaknajgod- 
niej reprezentował tę siłę, która wprawdzie nie 
jest z tego świata, ale w świecie musi rządzić. 
Bo z wyżyn Stolicy Piotrowej idą nietylko naka- 
zy dla Kościoła świata całego i jego zwierzchni- 
ków, ale promieniują też najwyższe postulaty mo- 
ralne, wiążące wszelkie potęgi ziemskie. Od Ceza- 
rów począwszy, aż do czasów dzisiejszych papie- 
stwo podejmuje walkę o prymat religiji i prawa 
moralnego i nie waha się państwom wskazywać 
na obowiązek uznania i wprowadzenia w życie 
prawa Chrystusowego. „Wiedz, że jesteś ojcem 
książąt i królów, sternikiem świata, a na ziemi Na 
miestnikiem Zbawiciela naszego, Jezusa Chrystu- 
sa“, — mówi Kardynał - Diakon, wkładając tiarę 
na głowę Papieża w dniu koronacji, wyrażając w 
tych słowach misję i posłannictwo Głowy 
Kościoła. 

Spełnienie tej misji nawet w normalnych wa- 
runkach nastręcza olbrzymie trudności, gdy się 
zważy, że powszechny Kościół ma swych wyznaw- 
ców wśród wszystkich narodów świata, różnych 
rasą. tradycjami, językiem i obyczajem, nierzad- 
ko wzajemnie powaśnionych. Czasy zaś powojen- 
ne, znamienne przewrotami politycznymi i społe- 
cznymi, czasy wybujałego nacjonalizmu i niena- 
wiści narodów, oskarżających się wzajemnie o wy 
wołanie wielkiej wojny światowej i i jej dotkliwych 
skutków, stwarzają obecnie może najtrudniejszą 
w dziejach Kościoła sytuację dla Namiestnika 
Chrystusowego. 


hołd czci i przywiązania 


Ale Opatrzność Boża osadziła na Stolicy Pio- 
trowej męża tak szerokiego umysłu i głębokiej 
wiedzy, a przytem wielkiego serca, że pontyfikat 
Piusa XI, choć przypadł na czasy najcięższe, 
zapisze się złotemi głoskami w dziejach Kościoła 
Katolickiego. Achilles Ratti jest przedewszyst- 
kiem człowiekiem głębokiej wiedzy. Ozdobiony 
trzema doktoratami rzymskich akademji, przez 
całe swe życie, czy te jako profesor zakładów te- 
ologicznych, czy jako prefekt biblioteki ambro- 
zjańskiej, a potem watykańskiej, oddaje się stu- 
djom i z zapylonych foljałów wydobywa nietylko 
suche teksty, ale mądrość życia, dziejowem do- 
świadczeniem stwierdzoną, wielki i szeroki po- 
gląd na świat. który mu pozwala jako Papieżowi 
nietylko objąć sytuację i wniknąć w ducha czasu, 
ale też jak najtrafniejszą i najwłaściwszą drogą 
prowadzić politykę kościelną ku chwale Kościoła 
i dla dobra narodów. Wzburzonemu i pokłócone- 
mu światu rzuca tedy w swej programowej ency- 
klice hasło: „Pokój Chrystusowy w Królestwie 
Chrystusowem', a równocześnie zaznacza naj- 
rozmaitszemi dokumentami swą działalność w 
dziedzinie pokoju międzynarodowego. Następnie 
zwraca się do wewnętrznego życia Kościoła, okre- 
śla cel i zadania Akeji Katolickiej, która ma prze 
ciwstawić się laicyzmowi, a ogłaszając encykli- 
ką „Quas Primas“ święto Chrystusa Króla, ma 
na celu przekształcenie świata w duchu Chrystu- 
sowym, jako jedyne lekarstwo na niedomagania 
społeczne i polityczne czasów dzisiejszych. 

Wzrok Papieża sięga dalej; śladem swych 
wielkich poprzedników, podejmuje z nadzwyczaj 
ną troskliwością i szczególnym zapałem dzieło 
misyjne; encyklika „Rerum Ecclesiae“ z dnia 28 ! 


Słowa zasługujące na uwagę. 
Europa mieści się na ławicy 
ruchomych piasków 


Wojna w niedalekiej przyszłości nieunikniona. 

Rzym, 19. 12. Poważnym komentarzem, da- 
lej patrzącym zaopatrzył wyniki posiedzeń w Lu 
gano rzymski „Tevere“, pisząc: „Dziś jasne już 
jest, że istnienieje zaogniony koaflikt w Euro- 
pie między państwami, które muszą obstawać 
przy utrzymaniu obecnego układu politycznego, 
a temi, które ten układ muszą zwalczać. Konflikt 
zatem jest nieunikniony, a przyszłość gotuje na- 
pewno poważne niespodzianki, gdyż cała Europa 
mieści. się jakby na ławicy ruchomych piasków. 
Prasa włoska postąpiłaby rozumnie, informując 
się z pierwszej ręki na temat życia narodów i 
państw, które będą bohaterami przyszłego konfli 
ktu. 


Koniec wojny amerykańskiej 
Na skutek telegramu Rady Ligi Narodów. 
Londyn, 18. 12. Wojska boliwijskie wstrzyma 

ły ofenzywę przeciwko Paragwajowi. Sztab armji 
boliwijskiej wydał ten rozkaz wskutek telegra- 
ficznej interwencji rady Ligi narodów, która wzy 
wała zwaśnione republiki do zaprzestania kro- 
ków wojenny ch i załatwienia sporu w drodze po- 
kojowej. 


Mikołaj Mikołajewicz zachorował 

Paryż, 19. 12. Wielki książę Mikołajewicz za- 
chorował na zapalenie płuc. Ponieważ książę li- 
czy przeszło 70 lat, obawiają się, aby choroba, któ 
ra trwa już kilka dni, nie skończyła się śmiercią. 


| tego 1926 r., otwiera wprost nową erę w dziejach 
| katolickich, a Piusowi XI zyskuję tytuł Pa- 
pieża misyjnego. 


Wszechstronna działalność Piusa XI-go za» 
znaczyła się i w kierunku tak ważnej sprawy, jak 
unji Kościołów zajmującej od wieków umysły 
Papieży. Pius XI zwraca szczególną uwagę na 
bliski Wschód, ustanawia specjalną komisję dla 
spraw rosyjskich, organizuje seminarjum rosyj- 
skie, a niosąc pomoc głodnej Rosji czynami stwier 
dzą; jak bliskimi Ojcu chrześcijaństwa są wszy= 
scy, nawet i ci błądzący, których każdej chwili 
gotów jest przyjąć na łono Kościoła powszechne- 
go, byle wyrzekli się błędu. Konferencje między- 
wyznaniowe w Sztockholmie i Lozannie, walka a 
Prayer-Book w Anglji, stwarzają okazję do wyłu- 
szczenia zasad Kościoła katolickiego o zjednocze- 
niu wyznań chrześcijańskich, które to zasady ze 
stanowiska dogmatycznego i historycznego tak 
wspaniale ujmuje encyklika z dnia 6 stycznia br. 
„Mortalium animos“. 


Z głębią umysłu i szerokim rozmachem w pra 
cy apostolskiej łączy się równocześnie wielkie £ 
szlachetne serce, dziwna.. słodycz i łagodność, któ 
ra opromienia najwyższy urząd Kościoła. To wiel 
kie serce włożył Pius XI-ty w swe wiekopomne 
encykliki, które przy swej głębi myśli tchną szcze 
gólnem ciepłem ojcowskiej miłości i troski. Sta- 
łość w zasadach, a równocześnie wyrozumiałość 
wielka dla błądzących, ofiarność i miłosierdzie 
prawdziwie Chrystusowe, składają się na cało- 
kształt obrazu tego opatrznościowego Papieża z 
iście kapłańskiemi cnotami w tej pełni, jaka przy 
stoi Namiestnikowi Chrystusa na ziemi. 

W pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa Piusa 
VI, wśród hołdu narodów katolickich, jedno z 
pierwszych miejsce musi zająć Polska, której dole 
i niedole dzielił z nami ongiś pierwszy Nuncjusz 
odrodzonej Ojczyzny, a dziś Ojciec całego chrześci 
jaństwa. U Jego tronu nie może zabraknąć przed- 

stawicieli Polski, naprzód katolickiej, głęboko 
przywiązanej do Rzymu a potem wdzięcznej i ra- 
dującej się radością Piusa XI, tak, jak On cieszył 
się i radował chwałą esen a Z dnia 28 | się i radował chwałą naszego Zmartwychwstania. 


5 beradida zaczaliaó i zaczniemy budować 


Okręty w własnej stoczni. 


Gdynia, 19. 12. „Stocznia Gdyńska“ pierwsze 
i jedyne tego rodzaju przedsiębiorstwo polskie, 
powstaniem swem wzbudziło wielkie zaintereso- 
wanie w Gdańsku. Dowodem tego zainteresowa- 
nia jest wiadomość, że .„Stocznia Gdańska“ 
Towarzystwo Międzynarodowe zgłosiło przez swe 
go przedstawiciela chęć przystąpienia do przed- 
siębiorstwa ofiarując 50 procent kapitału. Reszta 
50 proc. ma być podzielona między przemysł cięż 
ki jak „Robur“, „Huta Pokoju“, „Huta Laury“ itd 


Socjaliści to nieubłagan: 


wrogowie religii 
Chcą zerwać stosunki z Watykanem 


i wyrugować ze szkół 
nauczanie religji 


Warszawa, 18. 12. Poseł Czapiński z Polskiej 
Partji Socjalistycznej domagał się skreślenia bud 
żetu wyznań zerwania konkordatu i atakuje mi- 
nistra, że nie zniósł okólnika p. Bartla o naucza- 
niu religii w szkołach. Podobne stanowisko zajął 
p. Kalinowski z „Wyzwolenia“. 


Sztab Główny zamiast Szłabu 
Generalnego 


Warszawa, 19. 12. Jedna z ajencyj donosi, że 
w najbliższych dniach zostanie ogłoszone zarzą- 
dzenie ministra spraw wojskowych Marszałka 
Piłsudskiego zmieniające nazwę Sztabu General- 
nego na Sztab Główny. 


Sir: 2 


KRW AGI WD OKI a sama |" Go zt w Arabji wybuchła 


wojna 
Hedżas walczy z Irakiem 


Paryż, 19. 12. „Petit Parisen“, donosi z Kairu 
że według otrzymanych tam wiadomości król 
Hedżasu Ibn Saud miał wypowiedzieć wojnę Ira- 
kowi i Yemenowi. Podobno na granicy doszło do 
starć pomiędzy wojskami obu stron. 


„COo za pieruńskie porządki“! 


Katowice, 19. 12. W jednej z parafji na Śląsku 
zdarzył się poniżej opisany "autentyczny wypa- 
dek. 

Przyszła do ślubu młoda para, lecz nowoże- 
niec tak srodze był Ô „zagazowany”, że kilkakrot- 
nie klękał na klęcznik zanim wreszcie trafił na 
poduszkę, z której parę razy zsuwał się, aż oburzo 
ny ofuknął głośno: „Co za pierońskie porządki!*. 

Gdy w końcu zdołał uklęknąć, zaczął machać 
cylindrem w powietrzu, szukając haka do zawie- 
szenia. W, końcu zniecierpliwionv wcisnął cylin- 
der bez ceremonji swej oblubienicy na głowę, co 
wywołało w kościele śmiech dziatwy, a oburze- 
sę starszych. Wobec takiego o „chwiejnego nastro 

* ksiądz w cale nie wyszedł z zakrystji i polecił 
Sai parze“ przyjść do ślubu nazajutrz. 

Dopiero jednak trzeciego dnia zgłosił się 
młody do ślubu zupełnie trzeźwy, przepraszając 
za swój niewłaściwy postępek. Panmłodv wyjaś- 
nił, iż nie mógł wcześniej stawić się do ślubu, 
gdyż policja „pilnowała so w pace* całą dobę, że- 
by gruntownie wytrzeźwiał. 


Wszędzie wzrasta siła umiar- 
kowanych 


żywiołów narodowych. 


Poznań, 19. 12. W ciągu ostatnich kilku ty- 
godni odbywały się w 36 powiatach Wielkopolski 
i Pomorza wybory do rad Kas chorych. Wyniki 
wyborów przyniosły świetne zwycięstwo obozowi 
narodowemu. Na ogólną liczbę 740 mandatów w 
grupach pracobiorców we wspomnianych wyżej 
36 powiatach, ugrupowania narodowe, mianowi- 
cie Zjednoczenia Zawodowe Polskie. Stronnictwo 
narodowe i Ch. D. uzyskały razem 593 tj. 80 proc. 
sanacyjna lista zaś pracowników umysłowych 46 
mandatów, tj. 5 proc., lista zaś pracowników umy 
słowych 26 mandatów, tj. 3 proc. Z ogólnego wyni 
ku wyborów widać, że siła umiarkowanych ży- 
wiołów narodowych poważnie wzrosła od czasu 
wyborów do ciał parlamentarnych. 


Francja to masza wierna 
sojuszniczka 


Paryż, 18. 12. Na kongresie b. kombatantów 
w mieście Flers b. prezydent Republiki Millerand 
wygłosił wielką mowę polityczną w której między 
innemi podkreślił stałe „dążenie polityków nie- 
mieckich do odebrania ziem, należących do Pol- 
ski, jakgdyby nie przypuszczali oni, że podobny 
czyn powołałby nanowo do życia całą koalicję, 
która powstała w 1314 roku. 


Nieboszczyk wypadł 
z trumny 


w czasie pogrzebu. 

Poznań, 19. 12. Mieszkancy Środy byli świad- 
kami niesamowitego wypadku. Podczas pogrzebu 
jednego z miejscowych obywateli, tuż przed koś- 
ciołem parafjalnym, spadła nagle z wozu trumna 
wskutek czego spadło wieko i nieboszczyk wy- 
padł na ziemię. Na ten straszny widok kilka ko- 
biet zemdlało. Niezwykły ten widok wywarł na 
obecnych silne wrażenie. 


Osioł członkiem związku 
rokotniczego 


Londyn, 19. 12. O jedynym w swoim rodzaju 
wypadku komunizmu, rozciągniętego aż na zwie 
rzęta, donosi „United Press* z Moskwy. 

Oto komisja kontrolna była zaintrygowana 
nazwiskiem „osioł* i widniejącym obok tytułem 
„robotnik transportowy*, widniejącym stale w 
Lyr członków związku robotników fabrycznych 

w Ałagirsky, obok Kazbeku. 

Okazało się następnie, że tym „robotnikiem“ 
transportowym był prawdziwy czworonożny O- 
sioł, którego właściciel płacił za niego co miesiąc 
wW kładkę członkowską. Jakie kórzyści miał osioł z 
należenia do tego związku —nie wiadomo. 


Kaprysy bogatych ludzi 


Noszą trzewiki ozdobione perłami i brylantami. 


Marsylja, 19. 12. W ubiegłym sezonie nosiły 
panie, pr zebywające na Jasnym Brzegu, obuwie, 
które niczem się nie różniło od obuwia przecię- 
tnych śmiertelniczek. W tym jednak sezonie pani 
moda nakazuje, aby buciki rywalizowały z klej- 
notami, noszonemi na rękach i szyi. 

Buciki bedą przybierane drogiemi kamienia- 
mi, które przed pójściem na spacer Spoczywać bę- 
dą w specjalnej torebce. 

Bardzo modne będą buciki ze skóry srebrzo- 
nej, złoconej i malowanej w kwiaty. Wbrew te- 
mu, suknie mają być z materjałów bez żadnych 
dęseni i kwiatów, jaknajspokojniejszych w tonie. 


| 


„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 21 grudnia 1928. 


Tam, gdzie spoczywało serce 
Kościuszki 

Lugano, 18. 12. Przed odjazdem z Lugano, mi- 
nister Zaleski wraz ze swymi współpracownikami 
udał się do leżącej w odległości 10 mil od Lugano, 
willi Marosini, gdzie zgodnie z wolą Tadeusza 
Kościuszki, spoczywało przez 78 lat jego serce, 
przeniesione w r. 1895 do Rapperswylu, zaś w r. 
ubiegłym — jak wiadomo do Warszawy. 

Po zwiedzeniu pięknej renesansowej kaplicz 
ki, ozdobionej biustem Kościuszki, min. Zaleski 
powrócił do hotelu, poczem o godzinie 17 odjechał 
do Warszawy. 


Przysłużył się krajewi i zrobił | 
majątek 


pisaniem listów miłosnych. 

Londym 19. 12. W Londynie zmarł w ubie- 
głym miesiącu niejaki Cook, który zrobił olbrzy= 
mi majątek na pisaniu listów miłosnych. Na kil- 
ka lat przed wojną światową założył specjalne 
biuro, w którem ci, co mieli cośkolwiek do powie- 
dzenia swym ukochanym, lecz nie byli mocni w 
sztuce pisania czy pisowni, mogli za stosunkowo 
małą sumę dostać list, napisany według najnow- 
szych wymagań. 

Widać pomysł takiego biura był doskonały, 
nigdzie bowiem nie było tak wielkiego ścisku, jak 
właśnie u Cooka. Wkrótce też musiał on przyjąć 
szereg pracowników. Z chwilą wybuchu wojny za 
potrzebowanie na takie listy jeszcze bardziej wzro 
sło, trzeba było pisać mnóstwo pięknych listów 

na front. Wobec tego Cook wziął aż dziesięciu po 
mocników. A jeden z dzienników loondyńskich 
napisał nawet, że z pewnością wiele bohaterskich 
czynów żołnierza angielskiego historja ma do za- 
wdzięczenia ognistym listom Cooka. 

Niejeden żołnierz, któremu byłoby bardzo 
przykro, gdyby dostał nagryzmolony i nieczytel- 
ny list, bardzo się ucieszył, otrzymawszy list pię- 
knie wykaligrafowany i ładny co do stylu. To 
też klijenci cenili bardzo Cooka, czego najlep- 
szym zresztą dowodem jest fakt. że zostawił on 
po sobie sto tysięcy funtów (4 i pół miljona zło- 
tych) majątku. 


Z miłości dla chorego konia 
karmił go kośćmi ludzkiemi! 

Bruksela, 19 12. Przed trybunałem w Leoben 
rozegrał się ciekawy proces o shańbienie grobów. 
Jako oskarżony stanął parobek Michał Haag, któ- 
ry dopuścił się inkryminowanego przestępstwa z 
miłości dla konia. Haag jest parobkiem u pewne- 
go właściciela dóbr w Górnej Styrji i od kilkuna- 
stu lat posługiwał się w swoich czynnościach ko- 
niem, którego pokochał serdecznie i który w bra- 
ku rodziny był jego jedynym, wiernym przyjacie- 
lem. 

W ostatnich czasach, koń, widocznie pod 
wpływem podeszłego wieku, zapadał na zdrowiu, 
co biedny parobek odczuwał bardzo przykro i wi- 
docznie bardzo nad tem bolał. Jakiś dow cipnik po 
radził mu zatem, aby poddał konia kuracji odmła 
dzającej, żywiąc go zmielonemi kośćmi Haag w 
swojej naiwności dał się wziąć na kawał i wy- 
kombinował sobie, że najlepsze do tego celu będą 
kości ludzkie. Z miłości dla konia nie zawahał się 
zatem pójść w nocy na cmentarz, rozkopać kilka 
mogił i zabrać kości do domu. Nast. na żarnach do 
mowych zmełł kości, z mąki zrobił papkę i żyka- 
mi dawał koniowi to oryginalne lekarstwo. 

Zbrodnia wyszła na jaw i żandarmer: ja ku 
zdumieniu swemu znalazła w komórce poczciwe- 
go parobka kilka piszczeli ludzkich, ukrytych w 
worku pod łóżkiem. Aresztowany Haag przyznał 
się zupełnie dobrodusznie i szczerze do w iny i 
usprawiedliwiał się przed sędziami: „Moje koni- 
sko tak źle wyglądało i tak mi go żal było, że mi 
serce z bólu pękało. Cóż było robić, przecie chcia- 
łem go ratować!*. 

Sąd wział pod uwagę okoliczności łagodzące 
jak miłość dla konia, młodszy wiek i niedoświad- 
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o swem stanowisku 
Uchwały Rady Naczelnej. 

Warszawa, 18. 12. Na wczorajszym posiedze- 
niu Rady Naczelnej Ch. D. po referacie prezesa 
Chacińskiego i obszernej dyskusji uchwalono sze 
reg rezolucyj. 

Stosunek do rządu określa Ch. D. jako rze- 
czowy i w myśl tego poleca reprezentacji parla- 
mentarnej, aby swój stosunek do rządu uzależ- 
niała odi poczynań rządu. 

W zagadnieniu ustrojowem Rada Naczelna 
wypowiada się za koniecznem utrzymaniem w u- 
stroju państwowym zasady podziału i równowagi 
władz ustawodawczej, wykonawczej i sądowej 
oraz, uznając potrzebę silnej władzy wykonaw- 
czej stw ierdza, że władza ta winna być kontrolo- 
wana przez przedstawicielstwo narodowe, wypo- 
saążone w prawo pociągania rządu do odpowie- 
dzialności politycznej i konstytucyjnej. 

Wymiar sprawiedliwości powinien pozosta- 
wać w rękach niezawisłych sądów. 

W sprawie religji i kościoła Rada Naczelna 
wzywa swą repr ezentację parlamentarną do zwró 
cenia szczególnej uwagi na potrzebę energicznej 
obrony praw Kościoła i religji. 

Dalsze rezolucje dotyczą ciężkiego stanu ma 
terjalnego warstw robotniczych i zagadnień spo- 
łecznych. 


Znak życia po 13 latach 

Poznań, 19. 12. Niejaki Tomasz Wysocki z Sta 
rołąki pod Poznaniem jako żołnierz niemiecki do 
stał się na samym początku do niewoli rosyjskiej 
i słuch wszelki potem o nim zaginął. Wreszcie 
został sądownie uznany za nieżyjącego i wdowa 
wyszła powtórnie zamąż za brata zaginionego. 
Ale uzyskali tylko ślub cywilny, gdyż władze ko- 
ścielne wobec braku dostatecznych dowodów zgo 
nu odmówiły. Jak słusznem zaś było to stanowi- 
sko, pokazuje się teraz, gdy zaginiony Wysocki 
po trzynastu latach, zgłasza się z Sybiru, prosząc 
o pieniądze na powrót do kraju. Biedak, nie spo- 
dziewa się powikłań jakie tu w międzyczasie na- 
stąpiły. 


WIEZRECYNIE CT OV 


Zygm. Rapecki. 


Marsz Sekoła 


Prezesowi II. Okręgu Sokoła drh. profesorowi 
Szczepańskiemu poświęcam: 
Silna wola, silny duch, 
A sy mbolem życia ruch, — 
Sokół nie zna co przeszkody 
Zwalcza trudy niewygody 
Zapatrzony w dążeń cel. 
Silna wola, krzepki duch 
Mknie przez błonia sokół — druh, 
Mija bory, lasy, knieje, 
Pieśń na ustach — twarz się śmieje — 
Bo swych celów dopiął już. 
Silna wola, silny duch, 
Nie lęka się pracy dr uh — 
Bracia, ramię przy ramieniu, 
Może strzemię przy strzemieniu — 
Na praojców naszych wzór. 
II. 
Hej ! druhowie przyjdzie czas 
Gdy do pracy wezwą nas, 
ie żałujmy nawet blizny 
Dla tej matki, dla ojczyzny 
Tam jest naszych celów ceł. 


7. 


O YO YE E 
Szanowny Czytelniku ! 


Do Nowego Roku nie daleko. Listowi już przyj- 
mują przedpłatę za naszą gazetę na miesiąc sty« 


| czeń. Nie zapomnij jej odnowić. Namów też choć 


czenie oskarżonego i nieskazitelną przeszłość i; 


skazał go na 3 dni aresztu. 


jednego znajomego, aby sobie gazetę naszą za- 
mówił. Nadmieniamy, iż w styczniu dołączamy 


piękny kalendarz Ścienny 


| cze E 


Sławęcin wykazał co to znaczy: 


„Deutsche Wirtschaft” 


Gdy szoa, było w Polsce coś nie w 
porządku, natychmiast Niemcy wytaczali starą 
rozklekotaną haubicę z cuchnącemi pociskami w 
postaci zdań. „Polnische Wirtschaft“, które miały 
zohydzić Polskę w oczach świata. 

Było to dobre kiedyś za czasów niewoli, kie- 
dy nie mogliśmy zabrać głosu, by oświetlić to | 
zdanie należycie i przeciwstawić mu fakty, dowo 
dzące, że osławiona „Deutsche Wirtschaft" nawet 
u Niemców budzi poważne zastrzeżenia. 

Czytaliśmy naprzykład pewną opowieść, w 
której autorka-niemka z całą szczerością wyzna- | 
je, że nie spotkała nigdzie tyle brudu, co w Niem- 
czech. 

— Na zewnątrz wszystko bardzo ładne, pięk- 
ne i czyste — pisze ta autorka — ale ktoby s0- 


bie zadał trud wglądnięcia w kąty i zakamarki, 
ujrzałby kupy śmieci i brudu, a już nie mówię o 
pluskwach, których przy „Deutsche Wirtschaft“ 
było wszędzie pełno. 


Mniejsza o to, nie będziemy sięgać w przesz- 


| łość, obchodzi nas w tej chwili jedna rzecz, a mia 


nowicie: 

W Sławęcinie, miejscowości powiatu chojnice 
kiego władza gminna spoczywa w rękach zamiesz 
kałych tam niemców, gdyż 87 procent ludności 
tamtejszej to niemcy. Radę gminną, składającą 
się z 18 członków, stanowią 17 niemców i 1 polak. 

Sławetna ta rada wybrała na poborcę podat- 
kowego swego człowieka, p. Panske, oberżystę. 
Tu dotąd wszystko w por ządku. Ale kiedy wresz- 
cie w ostatnich dniach listopada i w początku 
grudnia przeprowadzono rewizję, uwydatniła się 
bardzo wyraźnie „Deutsche Wirtschaft". W kasie 
stwierdzono brak 2920 zł. A więc jaka tam była 
gospodarka? ę 

Członkowie rady zadeklarowali gotowość po 
krycia braku. 

Czy więcej komentarzy potrzeba? 


> 


pym cię dac nie Cnrida. 


Posiedzenie Rady Miejskief. 

Posiedzenie zagaił o godz. 5 rzewodniczący Rady Miej- 

skiej p, mec. Kopicki przy udziale 5 przedstawicieli Ma- 
| gistratu z wiceburmistrzem p. Hubertem na czele oraz 20 
| radnych. Porządek obrad posiedzenia jawnego obejmował 
| 8 punktów. 

"Pkt. 1, Radny Gibas zdał w imieniu komisji rewizyj- 
nej sprawozdanie z dokonanej w dniu 30 października 
rewizji kas komunalnych za październik 1928 r. Dochody 
wykazują sumę 622889 zł 18 gr, rozchody zaś 618731 zł 

| 73 gr, pozostało zatem w kasie 4 157 zł 45 gr. Protokół przy 
jęto jednogłośnie bez dyskusji. 

Pkt. 2, Sprawę dotyczącą remontu centralnego ogrzewa 
nia w ratuszu, którą referował radny p. Steinhilber przy- 
jęto także bez dyskusji. 
| Pkt. 3, Długie dyskusje wywołał referat radnego Ka- 

letty, w sprawie przemysłu okrężnego w Chojnicach. Refe- 
rent podnosi, że Towarzystwo Samodzielnych Kupców prosi 
| ażeby ograniczyć w Chojnicach handel domokrążny, gdyż 
mamy przedewszystkiem dość własnych domokrążników. 
Zresztą domokrążnicy ofiarują po największej części towar 
małowartościowy. Ostatnio nawet objeżdżał nasz powiat ja 


„i kiś samochód pewnej firmy, ofiarujący materjały angiel- 


skie, a w rzeczywistości, jak się okazało małowartościowe, 
Zaznacza radny Kaletta, żę odtąd handlarże domokrążni, 
pochądzący z innego województwa będą musieli nabywać 
odpowiednią wizę od władzy administracyjnej. Ponieważ 
Magistrat domaga się ograniczenia domokrążstwa, p. re- 
| ferent prosi, aby Rada Miejska powzięła odpowiednią u- 
| chwałę. 
Wiceburmistrz p. Hubert zaznacza, że takiej wizy nie- 
będą potrzebowali wykupić domokrążnicy z powiatu, 
Zupełnie innego zapatrywania jest p. Filipiak. Zaczyna 
on od tego, że handel i przemysł w Polsce są jeszcze bar- 
dzo słabo rozwniięte. Nie powinno się zatem ograniczyć 
przemysłu domokrążnego, przeciwnie popierać go. Uderza 
następnie na inną nutę. Zaznacza, że wszyscy Polacy są 
dziećmi jednej Polski. Tem samem, nie powinno się utrud- 
| niać u nas handlu domokrążnego chociażby kupcom z b, 
Kongresówki i Małopolski. Te „ważkie“ argumenty napro 
wadzone przez p. Filipiaka, pociągnęły za sobą dosadne re- 
| pliki kilku radnych, 

Radny Piotrzkowski podnosi, że kupcy nasi płacąc wy- 
górowane podatki, powinni mieć i odpowiednie prawa. Ca- 
lej zaznacza on, że gdyby kupcy sprowadzali towary z za- 
granicy, to domokrążcy mieliby zupełną rację bytu i zarob 
kowania, ale wszystkie towary, to przecież wyroby łódzkie. 

Radny Kaletta zaznacza, że z ograniczenia przemysłu 
|domokrążnego nie skorzystałby tyle kupiec, ile właśnie 
klijent, gdyż on w 99 wypadkach na 100 iest oszukiwany 
przez domokrążników, a to szczególnie na wsi. Podnosi je- 
szcze radny Kaletta że gdzie indziej napewno będą się bro- 
nili nrzed wzmagającem się domokrążstwem, nawet w b, 
Kongresówce. Chojnice nie mogą i nie powinny zostać w 
tyle. 

Wiceburmistrz Hubert wskazuje na konieczność dania 
zarobkowania wprzód własnym handlarzom domokrążnym 
| gdyż handlarze łódzcy oszukują często ludzi, sprzedawając 
| nawet towary pochodzące z kradzieży. 

Radny Bębenek mówi że nasi kupcy sprzedawają to- 
wary za drogo. Dlatego powinno się popierać domokrąż- 
ców. 

Z wywodami poprzednich mówców nie chce się zgodzić 
p. Filipiak, Na swoje wyżej wypowiedziane zdanie podaje 
inne argumenty. Nie podoba mu się bojkot kupców chojnie 
kich w.,.. „Szabeskurjerze”, tj. ,... żydów. (żywe śmiechy 
na sali.) Wreszcie mówi, że domokrążcy udzielają długoter 
minowych kredytów, gdy tymczasem kupcy chojniccy ta- 
kowych nie dają(?). 

Na tem zamknięto dyskusję nad punktem 3. Przy gło- 
sowaniu 14 radnych oświadczyło się za ograniczeniem prze 
mysłu okrężnego w Chojnicach. ~ 

Pkt, 4. Ten punkt, dotycz. zmiany uchwały Rady Miej- 
skiej w sprawie pożyczki na budowę baraków referował 
radny Wysocki. Rada Miejska upoważniła Magistrat dnia 
24, 3. 28 r. do zaciągnięcia pożyczki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Magistrat prosi obecnie Radę Miejską, aby 
zmieniła swoją uchwałę mówiącę o pożyczce zwyczajnej na 
pożyczkę budowlaną z zmianą pożyczki z 75000 zł na 61000 
zł, gdyż tylko taką sumę wydano na budowę baraków,Zmia 
nę taką przyjęto jednogłośnie. 

Pkt, 5. Po krótkim referacie radnego Kaletty i dysku- 
sji naa tym referatem powzięto uchwałę dotycz. poboru dod. 
kom. w wysokości 80 proc. do państwowego podatku grun 
towego na rok 1929/30. 

Pkt. 6. Bez dyskusji przyjęto uchwałę dotyczącą po- 
boru dod. kom, do państwowego podatku dochodowego na 
rok 1929/30. 

Pkt, 7. Po dość długich dyskusjach przyjęto i uchwalo 
no statut o samoistnym podatku kom. od psów, Za pier- 

|wszego psa będzie się płaciło 15 zł, za każdego drugiego 
[30 zł a za każdego następnego 50 zł. Wolni od tego podat- 
Fez są właściciele m. i. psa podwórzowego do pilnowania 
| 


zabudowań, psa służącego do prowadzenia ociemniałym. 
iW sprawie tej przemawiali radni 
lsocxi, Standera, i radca Ulandowski. 

Pkt, 8. Województwo proponuje pewne zmiany w Sta- 
tucie „Miejskiej Kasy Oszczędności. W przeciwnym razie o 
ileby zmian tych do Nowego Roku nie dokonano, zamknie 
się takową kasę w Chojnicach. Kwestję postanowiono wre 
szcie definitywnie załatwić na posiedzeniu tajnem, 


Wieczorek misyjny. 

Widać jednak, że nasz lud katolicki obchodzą żywo spra- 
wy misyjne i ściśle z niemi połączone kwestje Kościoła na- 
szego wogóle. Takiem samem bowiem powodzeniem, ja- 
kiem cieszyła się codopiero — bo niedzielę — urządzona 
wieczornica misyjna, cieszyła się i wieczornica urządzona 
przez O. Wieczorka, Ten właśnie iwelce pocieszający ob- 
bjaw pozwala nam na powyżej wymieniony sąd. 

Ojciec Wieczorek przebywał u Chińczyków przez 7 lat. 
Niedawno powrócił do ojczyzny by w styczniu przyszłego 
roku wyjechać ponownie do Chin. Wszędzie spotykała się 
akcja O. Wieczorka, mająca głównie na celu zebranie po- 
trzebnych funduszów na budowę drugiego seminarjum 
w Chinach ze zrozumieniem. Także Chojnice nie dały się 
wyprzedzić innym miastom, 

Wtorkowy wieczórek zaczęła oczywiście orkiestra . . . 
chińska. Płyty gramofonowe odtwarzające tę muzykę po- 

zwalają wnioskować, że w orkiestrze chińskiej wodzą rej 
| klarnety, bębenki i talerze. 
j Wykład O, Wieczorka był nietylko ciekawy, lecz także 
pouczający, zawierający wiele własnych jego przeżyć, Opi- 
„sywał więc szczegółowo sposób życia Chińczyków, jego 
| usposobienie. Chińczyk m. i. jest także bardzo podstępny. 
| Wiel. mówca prawie że cudem uszedł śmierci z rąk przy- 
jaznych z pozoru jemu Chińczyków. Chińczyk pije dużo 
wódki, szczególnie bandy rozbójników i wojsko lubi się 
| także odurzać opjum. Jest natomiast mało wymagający i 
bardzo pracowity. Religja Chińczyków — rozumie się po- 
| gan — to właściwie cześć dla zmarłych przodków. Bardzo 
ciekawe są także zwyczaje pobierania się Chińczyków. W 
|sprawach małżeńskich decydują wyłącznie rodzice. Przezna 
jczają już w młodości dzieci swe pewnym osobom, z którem 
{po ukończeniu rozwoju naturalnego tj, około 20 roku mają 


| 
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Różek, Wy- 


- 


mSS 


„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 21 grudnia 1928. 


się związać, Stąd też pochodzi że Chińczyk, szczególnie 


bogaty ma więcej żon, gdyż przeznaczona mu w dzieciń- 
stwie często po ślubie nie podoba mu się. To wielożeń- 
stwo jest właśnie przyczyną ciężkiego nawracania się po- 
gan. Wielce ciekawe są także obrzędy pogrzebowe. Chiń- 
czyk wita starszego od siebie osobnika wołając jego na- 
zwisko, jeżeli pozdrawiający się są w równym wieku pyta 
się jeden drugiego: „Czy zjadłeś już twój ryż?“ Chrześci- 
janie witają się pozdrowieniem: „Niech Bóg ma cię w Swej 
opiece". Największe trudności, jakie misjonarz ma do zwal- 
czania nasuwają język i zwyczaje chińskie. Języka chiń- 
ski bardzo trudno sibie przyswoić, gdyż Chińczycy 
mają dla każdego zasadniczego wyrazu osobny znak. Ta- 
kich znaków chiński język liczy do 100,000. Misjonarz przy- 
bywający do Chin musi wyzbyć się swego”nazwiska, a przy 
brać chińskie i musi ubierać się po chińsku. 

Następnie gramofon odtworzył lamenty i zawodzenia 
najętych płaczek przy obrzędach pogrzebowych. 

Na koniec dawał wiel. mówca szczegółowe wyjaśnienia 
ćo do w dość wielkiej ilości wyświetlanych przezroczy. Od- 
mówieniem po chińsku „Zdrować Marja“ O. Wieczorek za- 
kończył tę pouczającą wieczornicę 

Winszujemy odznaczenia. 

„Znany obywatel chojnicki kupiec p, Antoni Demski 
został odznaczony odznaką honorową Frontu Pomorskiego 
za zaasługi położone przy przejęciu Pomoorza przez woj- 
ska polskie. Winszujemy odznaczenia. 

Oskarżony o bigamję. 

Przed II Izbą Karną w Chojnicach staje niejakiś Frie- 
drich z Jezakowa, pow, Mogilno w Wielkopolsce. Oskarżo- 
ny Friedrich jest oskarżony o to„że zawarł drugie prawne 
małżeństwo bez rozwiązania pierwszego prawnie zawarte- 
go małżeństwa. Oskarżony przyznaje, że zawarł drugie 
małżeństwo i to dlatego, że, jak twierdzi, nie mógł się z 
swoją pierwszą żoną zgodzić się. Prokurator podnosi w 
swojej mowie, że prawo reaguje na podobnego rodzaju prze 

kroczenia surową sankcją karną. Ponieważ oskarżony 
wygląda na człowieka niezbyt inteligentnego, wnosi dla 
oskarżonego o najniższą karę, bo 6 miesięcy więzienia. Do 
wywodów prokuratora przyłącza się w części obrońca apli- 
kant Kostka i wnosi o łagodny wymiar kary. Wyrokiem 
sądowym skazano oskarżonego na 6 miesięcy więzienia z 
wliczeniem aresztu śledczego, z czego połowę daruje mu 
się na podstawie ustawy amnestyjnej. 

Ku uwadze byłym jeńcom angielskim! 

Zarząd Pomorskiego Zrzeszenia b. Jeńców Angielskich 
podaje do wiadomości. że dużo członków otrzymało już od- 
szkodowanie w odpowiedniej wysokości i uprasza wszyst- 
kich tych członków, którzy dotąd nie odebrali żadnych pie- 
niędzy, lub tylko w pewnej części i w mniejszych kwotach 
by niezwłocznie nadesłali na ręce sekretarza Okręgu Pom. 
p. Kazimierza Dymkowskiego, Toruń, ul. Mickiewicza 120 
przesłane im deklaracje, gdyż takowe są celem uzupełnie- 
nia ewidencyj i dalszego dochodzenia o wypłatę należnoś- 
ci wzgl, pozostałości koniecznie potrzebne. 


KROBIKA TUCHOLSKA. 


Kradzież powózki. 

Posiedzicielowi osady Nowy Młyn, w głębi la 
su położonej skradli onegdajszej nocy ze stodoły 
nieznani sprawcy dobrze utrzymaną  powozkę. 
Psy podwórzowe wprawdzie wszczęły wielki a- 
larm przez co zbudził sie właściciel lecz nie spo- 
dziewał on się złodziei w swej zagrodzie, a zatem 
nie raczył wyjść na podwórze tak iż sprawcy naj- 
swobodniej się z swym łupem uporali. 

Ze Stow. Młodzieży. 

W niedzielę 16 bm. odbyło się w lokalu Strzel- 
nicy zebranie Stow. Młodzieży Polskiej Nowej Tu- 
choli. Młodzież uchwaliła urządzić sobie po świę- 
tach Bożego Narodzenia wieczorek towarzyszki. 
Walne zebranie Stow. ma się odbyć w niedzielę 
13 stycznia 1929 r. 

Hasłem „Gotów“ zakończono obrady. 

Wśród Rzemieślników Samodzielnych. 

Onegdajszej niedzieli odbyło się zebranie miej 
scowego Tow. Samodzielnych Rzemieślników, któ 
rego prezesem jest p. Augustyński. Po omówieniu 
całego szeregu spraw związanych z pracą zawodo 
wą członków, uchwalono urządzić zabawę i to 
najprawdopodobniej w Nowy Rok. 

Licencjowane stadniki. 

Komisja licencyjna uznała stadniki u nastę- 
pujących posiedzicieli jako zdatne do rozpłodu: 
u posiedzicieli pp. St. Korthalsa Koślinka, W. 
Roesler, Tuchola. J. Szwanic, Bladowo, J. Karnow 
ski, Koślinka, W. Minak, Mały Mędromierz, A. 
Sandermann Przymuszewo, J. Żalińska, Żalno, 
W. Rutkiewicz, Bysław, W. Nowak, Klonowo, G. 
Goździk, Klonowo, K. Fryca, Bysław. T. Różycki, 
Klonowo, Karpus, Szumiąca, Radke Bagienica, W 
Lackowski, Gostyczyn, B. Jagła, Pruszcz, J. Gór- 
ski Kamienica, A. Radtke, Bagienica, K. Zalewski 


Z żałobnej karty. 


W sobotę, dnia 8 b. m. spoczął na naszym cmen 
tarzu ś. p. Edmund Wenda, kierownik szkoły z 
Zborza, powiatu sępoleńskiego, syn tut. zacnego 
obywatela p. W. Zmarły przedwcześnie odszedł 
w zaświaty, gdyż zaledwie skończył 34 r. życia. 
Jednakże niewysławiony żal pozostał w sercach 
tych, wśród których ostatnio pracował. Będąc od 
lat kilku kierownikiem szkoły w Zborzu, w wsi 
w 4/5 częściach zamieszkanej przez ludność nie- 
miecką, potrafił wkrótce zjednać sobie powszech- 
ną sympatję tak tubylczego żywiołu, jak również 
i władz szkolnych, oraz administracyjnych, cze- 
go dowodem urząd sołecki, jaki piastował w są- 
siedniej wsi przez szereg lat. 


Na niwie szkolnej ubył jeden z tych, którzy z 
zupełnem samozaparciem siebie, oddaje swe siły 
dziatwie — przyszłości naszej, którą ukochał nade 
wszystko. Młodszym kolegom swego zawodu był 
zawsze i wszędzie szczerym doradcą i wzorem w 
wszelkich przejawach życia towarzyskiego i służ- 
bowego. Niech mu ziemia rodzinna z którą zrósł 
się od pacholęcia lekką będzie. Cześć Jego pa- 
mięci! (h) 


sm 3 
Pokłosie konferencyjne. 

Dnia 15 b. m. odbywała się konferencja nau- 
czycielska rejonu Brusy w szkole trżyklasowej 
w Czyczkowach, oddalonych on Brus o 3 km. pod 
przewodnictwem p. Wańtowskiego, kierownika 
siedmioklasowej szkoły z Brus. Po zagajeniu od- 
dano głos p. Sassównie, nauczycielce z Zalesia, 
która przeprowadziła lekcję na temat: „Rozmie- 
szczenie lądów i mórz“ — w oddziale Il. Po skoń- 
czonej lekcji wywiązała się ożywiona dyskusja, 
która wniosła sporo cennych wskazówek do te- 
matu lekcji. W końcowej reasumpeji dyskusyjnej: 
umieścił dużo wskazówek, nowszych zdobyczy dy 
daktvcznych i pedagogicznych. 

Następnie zabrał głos p. Draśpa, nauczyciel z 
Przymuszewa, wygłaszając referat na temat:,,Zna 
czenie regjonalizmu w nauczaniu języka polskie- 
go w szkole powszechnej*. Referent omówił wy- 

czerpujące znaczenie rodzimych pierwiastków 
mowy i sztuki w nauczaniu. — Dalszy referat wy- 
głosiła p. Goebelówna, nauczycielka z Brus o sy- 
stemie daltońskim, który zwłaszcza w szkołach a- 
merykańskich i angielskich ma olbrzymie pole za- 
stosowania. Referat przyjęto bez dyskusji. 

Łącznie z powyższem ogłoszono nauczyciel- 
stwu szereg rozporządzeń i pieśnią adwentową. 
zakończono oficjalną część konferencji. 

Następnie podejmował brać nauczycielską 
kierownik tamtejszej szkoły p. Brzeziński, oraz 
tamt. nauczycielstwo. Wśród wesołego aplausu 
opuszczono dopiero wieczorem ciche i monotonne 


Czyczkowy. (h) 
Licytacja drzewa. 

W dniu 17 b .m. odbyła się licytacja na drze- 
wo opałowe na sali p. Felskiego. Licytowało Nad- 
leśnictwo Laska z leśnictw: Warszyn, Śluza, Wid- 
no i Laska. Przeciętna cena szczap wynosiła 9 do 
9,50 zł za mp., wałków 6 do 6,50 za mp., gałęzi 3 
do 3,50 za mp. Sprzedano również i nieco budulca 
po cenach naogół przystępnych. (h) 


w ea 
Targowica Miejska w Poznaniu. 


Urzędowe sprawozdanie targowe, 
Poznań, dnia 18 12. 1928. 
Spędzono : wełów 85,|— buhajów 275, — krów 584, 
bydła 944, świń 2383, cieląt 698, owiec 202, kóz— 
prosiąt —. Razem 4227 zwierząt. 
Ceny loco targowica Poznań, łącznie z kosztami 
bandlowemł. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


Bydło: 


B Stadniki: 


b) pełnomięsne młodsze 140—146 
c) miernie odżywione młodsze 1 dobrze 
odżywione starsze 116—126 
C. Jałówki i krowy: 
b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj 
wyższej wartości rzeźnej do lat 7 168 —174 
c) starsze wytuczone krowy i mniej do- 
bre młodsze krowy i jałówki 148 —i154 
d) miernie odżywione krowy I jałówki 120—128 
Ciełeta : 
b) najprzedniejsze cielęta tuczone —180 
e) średnie tuczone cielęta i najprzedniejsze 
ssakł 166— 170 
d) mniej tuczone cielęta ! dobre ssaki 150- 160 
e) liche ssaki 136 — 146 
Qwce: 
Opasy chlewne. 
a) jagnięła tuczne i młodsze skopy tuczne 134—140 
b) starsze skopy tuczne, liche jegnięta i 
dobrze odżywiane młode owce 114—120 
b) miernie odżywione skony i owee 86—90 
Świnie : 
b) pełnomięsne od 120 do i50 kg. żywej 
wagi 202—208 
c) pełnomięsce od 100 do 120 kg. żywej ; 
d) pełnomięsiste cd 80 do 100 kg: 
żywej wagi 186—192 
e) mięsne świnie ponad 89 kg, 176 - 182 
f) ma iory i późne kastry 159—190 


Przebieg targu spokojnv: 

UWAGA: Terg przyp dający na dzień 25 grudnia 
1928 r. wypada, a targ przypadający na dzień 1 stycz- 
nia 19:9 r przenosi się na dzeń 3 stycznia 1929 r. 
(czwartek). 


BUCH w TOWARZYSTWAOM 


Stow. Katolickiej Młodzieży Męskiej. W czwartek dnia 
20. 12. 28 o godz, 8-mej wiecz. ćwiczenia P. W. I-szego i 
II-go stopnia. W piątek dniaa 21. 12. 28 o godz, 8-mej wiecz 
zebranie plenarne w szkole powszechnej. 
Gotów! Zarząd. 
Koło Przyjaciół Harcerstwa Polskiego. Niniejszem zam 
wiadamia się p. p. członków Koła, iż Hufiec harcerski u- 
rządza w dniu 21 bm. o godz. 18,30 w auli szkoły powszech- 
nej swą tradycyjną gwiazdkę, na którą Szan. członków 
zaprasza Zarząd, 
Tow. Gim. Sokół. Z powodu niemożności osrzewania 
hali ćwiczeń podczas silnego mrozu, ćwiczenia dla obu od- 
działów aż do dalszego zarządzenia wypedną, Natomiast 
odbędzie się w czwartek d, 20. grudnia br. o gcdz. 8 wie- 
czorem zbiórka dla wszystkich druhów i druhen w sali 
Konsumu Urzędniczego. Stawienir się wszystkich jest ko- 
nieczne. Prezes. 
Towarzystwo Pow. i Wojaków Silno. Nadzwy*= 
czajne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 
23. 12. 28 o godz. 15-tej na salce p. Janoszka. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe. 


Zarząd. 
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G e EJ . 
W ostatnim tygodniu wo wielkiej ZEE 
b da 
| SprZe aż wiazdkowej b | 
e polecam w boatta wyborze po niskich cenach: ją 
A | i a 
X K , 
7 Materialy Bielizna Konfekcja domska Kontekcja męska a 
Jedwabie, Aksamity Elegancka bielizna damska Futra i Płasze l | ( 
Materj. na suknie ipłaszeze Bielizna męska Płaszcze angielskie, Bluski Skoas Rang. IMALI: H Í 
& Bluskowe i modne kraty Bielizna dziecięca Suknie, Pullowery. Jaczki Pulloweryi kamizelki więz. W , 
u Sukna ubraniowei paltowe Fartuchy i trykoty Suknie balowe Ubranka dla dzieci W 
s Dywany, Chodniki, Firany, Kołdry, watowane, Pledy i koce do podróży. 8 
y a 
„| JULIUSZ SCHREIBER, CHOJNICE (6 
t 
W| Rynek 17 Telefon 48. | 
a e 
L2OOOOOOGOOOGOOOGGGOGOOGOGG000000G000G06 
e a TY ea ios I a ARAE S ONGA m 
Obwieszczenie. # 
Z powodu przypadającego na środę dnia 26. gru- | | ky | id ] B0U; 
dnia GR piewcy, Św. PEOIA , odbędzie się gar Naj ep zy podarunek guinzdkewy 
w czwartek, dnia 27. grudnia r 686 F 
: Chojnice, dnia 19. grudnia 1928 r. | to aparat radion 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa ja | W środę, dnia 19. 12. br. o godz. 
: Porządku Publicznego. | „Telefunken* 16,45 umarł w Bogu po krótkich 
R. H. A. 26. | i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy 
Telefunken 9 1.320 zł. f g k 2: Ą 
A ® w Telefunken 4 425 zł. | S E A i 
Obwi eszezenilie. Telefunken 10 z lampkami 150 zł. ( 
Areolette 3 178 zł 
W tut jestrze handlowym A zapisano przy è 200 W 0 PO 
firmie F. Ho Petzold A: 26, że firma brzmi obecnie F. Głośnik Areafon 285 zł. 
H. Paetzold właściciel Józef Kloskowski Chojnice. Głośnik L 666 80 zł. W w 7. roku życia, 
Chojnice, dnia 23, listopada 1928. 2687 | pierwszorzędne słuchawki 19 zł. s Z". 
Sąd Powiatowy. baterje anodowe 100 wolt. O czem donoszą w ciężkim 
R. R. A. 319 | „Electror“ najlepszy wyrób l smutku pogrążeni 
5 na rynku radjowym 19 zł. | 
Ob © © akumulator 4 „Tudor 36 zł. j rodzice 
wieszczenie. rpg e OE „pieńkeh r i braciszek Maryś. 
W tutejszym rejestrze handlowym A zapisano pod est radjo niezbędny c. > 
nr. 319 ; rob firmie Doa towarowy bła soi i konfe- Na raty! Na raty Chojnice, dnia 20. 12. 1928 r. 
ta pei T 1 2688 Jeżeli chciałbyś jeszcze słuchać muzyki w 26 Bic) pe reką Ao. W niedzielę 
Sąd Powiatowy. wigilję Bożego N rodzenia, to spiesz za- . 12. o godz. 15,30 z domu żałoby. a * 
zówić sobie azarat radjowy u Firmy fach. 
IOOOOOCIH SN CAE 
TOOTOO Elehtrotechniczna Centrala Instalacyjna TITT TIT 
Skdadai systamat OTTON ROTT RES maż 
adaj systematycznie, È canona o. Gaaimac. MO  Ulklonym podakem © 
a będziesz miałz czegoczerpaćwpotrzebie O JAIGZAOWYM Ò 
paan i AW eat Daj 
ieniądze na oprocento- O 5 
Przyjmujemy 6 i płacimy od wkła- O „Kanold“ 5 
5 0 
od kapitałów. ki hi | Í U o 
Wypożyczamy ża eiai nerin pvsz- poleca i przyjmuje za- | sys irda kro- 2 (II er l ŚM £ AM 000. a 
i oszczędności mówienia nagwiazdkę pówki z cholewami = 
i Sylwester 2685 |faledrowe do pracy Sgae |. Wielki wybór. 


rachunki bleżące I konta 
Otwieramy  zęzuaa 


lki k k 
Lułatwlamy aT peee 


; Miejska Kasa Oszczędności 


Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6. 


na sprzedaż 2685 Oołuszajcie Wielki wybór 


J. Szyszke |J, Chylewski |, Den. pomorskim. mebli koszykewych 


Skład delikatesów I wina ul. Dworcowa 12. Are z zał > 


Bolarów Amerykańskich 1.000 (TYSIĄC) osoni “Mohale 


otrzyma każdy kupujący stale, w firmie Skwlerawski I S-ka, 
Chojnice, ul. Gdańska ne 5 


dętych polisy życiowej Towarzystwa Ubezpieczeń „EUROPA“ Sp. Akce. 
Warszawie, z chwilą przedstawienia kuponów za nabyte towary tejże w firmie 
podanej na kuponach. 2645 


Owo *1 


Adolf Zemke, Mickiewicza 9. 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnicecałym majątkiem idochodami 


J 

Eae = Onome kore GhYGIE! 
A | w 
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RAYS 


| ERS 


Prosze korzystać z TRS sreap Wystiwa gwiażdkoga oliama'] „Kryształy — porcelana-Rozental — | 
1 przekonać się © wartości i korzystnye g PA ú wyroby mosieżne i niklowe , 
h taeh t h. z 
WSSE T A ik Rasch — wyroby skórzane i artykuy |. 
luksusowe 


wolnią najwybredniejsze wymagania. 
l 


ae ank gilt do byc bronia DO spo, > AE i porcelana 
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